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.., r ;~-ań;-kie, bo w tamt~jszych Polakach p. Vimard dopa':; 

lYa·c~asie. ., I trzyfsię takich 'cnót narodowych, jak: wytrwałość,: kar-
., ność, zróWnoważenie i zrzeszenie, Cnoty-żaiste niepo-

Społeczeństwo polskie, przechodzące walki ekstermi.- spolite nawet dla najlepszej . na świecie rasy" anglb.sa-
nacyjne w ustroju państwowym Prus" zwraca na siebie ksońskiej. . 
uwagę świata uczonego, dążącego do zgłębienia charak- Trafność pogIądów. tego uczonego wypływa ze zna
teru naszego społeczeństwa we wszystkich trzech zabo- jamośCi życia i objaNów w nim.walki Polaków, Podłoże 
rach Polski. Nie "odlnaczający się subtelną znajomością tej walce':'ały twarde. bezwzględne i żelazne ręce ustro
naszych stosunków, Francuzi, zaczynają coraz gruntow- 'ju pruskiego, lecz cnoty społeczne wykwitły już same 
niej pozn~w(l.ć psy.cholggję naszego społeczeństwa pod przez się w duszy narodu polskiego. Jeżeli p. Vimard jest 
względem życia narodowego, które musi się tak układać, zdania, że kultura nasza nie należy do świetnych, lecz 
ażeby mogło biec pO'linji dziejowej. Otoczenie i warunki zdolna jest do naśladowania obcej, to jednak należy 
życiowe wywierają wpływ na charakter narodu, któXY żałować, że uczony francuski nie podkreślił naśladownic

chociaż we wszystkich dzielnicach jest jednakowy, lecz twa kultury niemieckiej przez Polaków i nie nadmieni/, 
posiada znamiona. psychiczne najzupelniej do siebie nie- że obecna kultura polska w Pozna.lskim przewyższa swoim 
podobne. Zastanawiający jest ten wpływ na kształtowa- poziomem kulturę pruską.... Naśladownictwo dodatnie, 
nie się w każdej poszcżególnej dzielnicy przejawów psychicz-' dużo mówiące o. przyszłości naszego narodu. . 
nych narodu,' mających źródło i przyczynę w. ustroju., Charakterystyka Polaków w ,6"ustrji .traktowana jest 
prawno-państwowym. do którego dana część. naszego najpobieżniej; za to 'wszystko, co posiadają, są oni lojal. 
społeczeństwa naleiy.· Odbija się na nich to wsżystko, ni w swoich stosunkach z ustrojem państwowym. Wolno 
co z konieczno~,;ii, \pqrządku rzeczy odbić się musi, im myśleć, mówić, działać, są więcej bierni, partyjni iz 
wypisując takie"zgłoski, jakie otaczający ustrój posiada tego powodu rozstrzeleni na polu pracy społecznej. 
w swoim elementarzu. Najbardziej rażąca, według p. Vimard'a, jest psycha-

Niedawno p. Vimar:i wygłosU, w ,paryskiej szkole logja Polaków pod berłem rosyjskim; widzi on tu w nich 
nauk prawnych I politycznych 'studjum o charakterysty- dwie ujemne strony: gwałtowność:i nielogiczność. Jeśli 

ce Polaków we wszystkich trzech zaborach. Znamienne I· ta psychologiczna djagnoza uczonego jest trafna, . to 
jest. ono ze względu na trafnoścpoglądów' i'jecdnoczesną świadczy/oby, że Polacy w Królestwie, chociaż przYPiS.U
rozbieżność w tej charakterystyce. Widzimy wprost tak ją sobie jakąś urojoną wyższość w porównaniu ze sp 0-

rażące skrajności charakteru tego samego ludu z trzech I leczeństwem nawet w Galicji, są jednak od tamtego niżsi. 
zaborów, że wymagały one od p. Vimard'a sumiennego I Sto kilkr:dziesiąt lat bez własnego bytu utrzymały 
badania życia naszego narodu, a od. nas bardzo g/ębO-, w zamrożeniu te bra. ki, które były przyczyną utraty jego 
kiego zastanowienia się nad samymi sobą. przez nas, wbrew naszej woli i świadomości o tych bra-

W studjum tym najpoważniej przedstawia się. Po,- I kaoh, tamujących rozwój życia społecznego. Jeżeli po
\. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

6) n J ił 11 , • 'l" b' I zwalić sobie, wina spadłaby na niego. gdyż paco obu-on nan w DOmOZY D08 n no]. I dzi! we mnie zmysły, ale cóż mi to pomoże, zgubiłabym 
•• .' • : c,.>. . I siebie tla zaws;;e.-Po, chwili spostrzegła idące student-

. ~dZIS, wS~lekły, ~hodzlł, roztrącając meble ~ klął slar- I ki, żywe, wesole, energiczne. Przyszła nowa myśl,:-'-wszak 
czyscle; ; ~akIm .s~ame du~h~ znalaZł, go Marttngala. I matu koleżankę z pensji w Sorbonie, a gdyby ją jakoś 

- óz, ZdZISIU" pok~lłes sprawę· . .. ! odszukać, wszak była kiedyś jej ideałem. Zaczęła ją so-
- Aha: ~obry J.es:es, powtarzałes z~",,:sze: "Zob.~-. bie przypominać,-c6rka zamożnych 'rodziców, miała spa-

czysz-przYJdzIe do CJebI= sama pokorna; Jak owoc daJ-I ro rodzer\stwa, stworzenie nieudane-wszystko w niej by-
rzały, wpadnie ci w usta . Dziękuję za taki owoc. ło 'niezrównoważone: d~że czoło, przy krótkim, zadartym 

- No i cóż alboż nie przyszła? ',." , ,.. .. .,. J nosku, długIe ręce I nogi, krótka figura, złote serce przy 
~ Tak, to, przepo~ledzlałes, ale!; m.e przeWidZIał. ze zapalnej. głowie, gotowa zawsze do szalonych wybryków, 

da mi w,pysk l wypowie. moralne kazame. ale dzisiaj mogła być deską ocalenia dla rozbitka w tym, 
Martingala roześmiał się głośno. jak morze hałaśliwym. Paryżu. 
- Trzeba, aniołku, umieć brać. Na głupotę i dja- Zaczęło się śCiemniać,-p. Dora, ożywiona nowym 

beł nie poradzi,-sięgtląłeś niezgrabnymi łapami i na za-I projektem, poszła Szuk.·.ać p.):rzytu/kU na noc w jakimś hote~ 
wsze przepadło. A teraz ubieraj się, -' pójdziemy na re-liku. ..... ; , . 
vue do Olimpji albo do Chatelet. Tymczasem Halicki·'uprzyjemniał sobie samotność. 

Pani Dora szła samotna przez ludne ulice,-myśl! Rad w gruncie rzeczy ze swobody, ni.e szukał nawet żony, 
i projekty tłoczyły się do głowy. Przeszła most - znala- mówiąc, że niezapłacony weksel i żona bez posagu
zła się w quartier latin. Nie obchodziło jej to, że prze- zawsze wrócą. Hulał, jak się tylko da hulać w Paryżu, 
suwały się tu kobiety, pełne finezji i wdzięku, wytwór prastarej -~wracał do domu nad ranem, zwykle pijany. Po miesią
kultury, a mężczyźni, widząc jej niezwyk!ą piękność, pa- cu takiego życia był zniszczony zupełnie, ale jeszcze ciąg
trzy li pytająco. Doszła do ogrodu Luksemburskiego i le brawował. 
usiadła na ławeczce, Zaprosił kiedyś na ucztę Martingalę z artystą do 

W' t 'd I Olimpji. Halicki siedział właśnie na prezydjalnym miej-
. -:-. lęC e~ ~ ealny artysta, chciał pop;ostu wyzy s- \ scu, w towarzystwie dwuch bardzo umalowanych, o bo-

kac JeJ złą ChWIlę· Wszyscy om tacy-myslała z gory- gatych kształtach, kobiet, które mizdrzyły się, z pod czar
czą.,-Mąż jest zbrodniarz, mogłabym przez zemstę po- nych rzęs rzucały zachęcające spojrzenia, czasem go nawet 
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: gląrl'~' uczoąego weźmiemy' oględnie,~ wnikając, w samych'! niezdarnymi aktorami,. nadstawiającymi ucha na podszepty 
siebie Lzestawiając. z·dojrZałym. 'i ,doskonałym uątrojem I suflerów społecznych,-gra ~ez duszy i świado~ości celów 
życia społecznego Polaków w.poznańskim, to dostrzeżą- i zadań... ., '. .' 
my tak wielkie.!' wypukle' )ninąsy życia społecznego 'N, jeżelr obecnie .nadeszł", .szczęśliwa chwila' zbudzenia 
Królestwie, że będziemy mllsieliwyzQYć się. z siebie się świadomości w tym kierunku.:i. jeżeli ma ona za
pojęcia o nieistniejącej w llas wyższości spolecznek ną- taczać coraz szersze' kręgi, to, przygotowując się do tego, 
we~ wzgLędem loja~nej. Calicji,a marzyć ty~ko.o dOŚCi9-/ musimy skierowywać całą:'ml~,dzież . do tej nowej pracy, 
nięciu ideałów żyCIa społeq:negow Pozn.ansklm, NI~jy bIOrąc rozbrat z tym, wszystkIm, co· było marnym, bez
to zastanowienie się nie by!ó bardziej na czasie, niż obec- celowym życiem z dnia na Clzięl1-
nie;I1ig.dy nie trzeba'było bardziej skupiać się w życiu Ileż to gałęzi handlu i przemysłu stoi niewyzyskanych 
społecznym, niż teraz.·RożUmspołeczpy nakazuje jedna.k lub wyzyskiwanych przez obcych? 
prowadzić dążenie' doty~hiaeał6w społecznyc::hr:o dro- Patrzymy na to bezradnie, często!troćbez·znajomości 
gach. właściwych, celowych;,\' odpowIednio do okoliczności I rzeczy, bez przygotowania 'handlowego, wypowiadając 
i ram ustroju .prawn<J"państ'wowego. jeżelibyśmy w. Krć-,' walkę obcym naleciałościom; 'idziemy w.niej jednostron
lestwie ·chc\eli to życie spoleczneprowadzić przezszko/ę nie, przysparzając konkurencJi'samym sobie, a pozostawia
j stosowanie prawa, niezależnie od nas, to stanowczo do I jąc inne gałęzie handlu i przemysi~'pada) w ąbcych rę
celu nie dojdziemy tak, jak doszło Poznańskie, ~ to będ,zie bch. Posiadając nadprodukcję inteUgiencji,nie po~iadamy 
walka z wiatrakami. ' I sil do handlu i przemysłu; posiadamy kierowników zrze-

Dla życia społecznego pozostaje jedynie droga zrze- szeń, czyniących szkody przez swą nieudolność i egoizm ... 
szania śię ekonomicznego,- to, >na czym życie nasze w I Dawniej mieliśmy szkodników' po'litycznych, obecnie po
\oznańskim zamykało się, posiadając już wy trwałość, I siadamy ekonomicznych':"-i pier*si i . drudzy nie pOSiadają 
karność i zrównoważenie, a my ,w Króles.twl.·ebez tY.Ch I tej logiki, któraby tworzyl.a karQość i zrównoważenie w 

'.trzech czynników musimy przystępować .. do ich syntezy, każdym zrzeszeniu, .. :,' " 
do zrzeszania się, Tr.udno też żądać, ażeby ta, Qstatnia I Jeżeli ogół Kr6lestv.:a nie-rozumie tego i nie dorósł 

· forma mogła być .tak doskonałą,j .służącą za wzór.Niem- . do poziomu pojęć 'swuich "braci z krwi i kości w Po-
com,jak w Poznańskim: . . .' .' . I znańskim, jeżeli ma w. patosie, łzach i afektach zastana-

Jeżeli przeszło sto lat pielęgnowaliśmy w sobie takie wiać się nad chiilą obecną, to niechaj z duszy swojej 
uczucia; jak gwałtowność i nielogiczność i jeż~li. też! wyrwie nielogiczność i gwiłfo~ność i niechaj kroczy szla
obecnie nie możemy ich si".'! wyzbyć. możliwe, że nie-I karni, po których bracia z za Warty doszli do swej po-

· zależnie od nas, to nie' możemy dla braku podłoża I i lu- tęgi' ducha narodowego'.: Protne są zarzuty, stawiane im 
dzi, przygotowanych do zrzeszeń, marzyć o Jch dQskona_ prze.z nas o ,zatrace!)iu ducha . narodowego izmaterjali
!ości. Zaczynając od formy_ życia społecznego, najbardZiej . zowaniu się-są oni silni. poą każdym względem, bo silni 
uświadomionej, będziemy jeszcze przez długi czas w niej wiarą samopomocy. * * * 

klepały, a on śmiał się pijanym rechotem i wyszczerzał \' nymioczami zaczął patrz,e( na świat, Halicki poprzez 
popsute zęby; nieco dalej siedział Ma~;,tingala i Zdziś, I nagie. ramiona kobiet pokhijl~}. ,go po plecach. . 

'Różne.szyk~wne n~e~i~sty zaczeP .. ~ałY .ich, a~e, ~idzą.c I ....... - z. d~iSiU: figlarzu. !S:~hCiałem cię. za moją żo.nę 
zgnębIOną mmę ZdZISIa I twarde w.ejrzeme Martmgah, tra- zaOlC. . ' ,- . . 

dy konte.,nans i szły dalej szukać kogoś ba. rdziej pijanego. I. ,~Cha, c~a, .cha!~żfśmiał. Si.~ bezmyślnie -gdzież 
· Zdzis przechylił się przez st6ł do Martingali. tam, me, zupełme nIe-bełkotał ZdZIS. 

__ Pocoś mnie przyciągnął',na tę ucztę? wiesz, że . -' Ojoj! Możesz 'się'''rii'e tłumaczyć-mówi/, śmiejąc 
od czasu zniknięcia p. Dory, wszystko mi zbrzydło, nic się Halicki,-już ja się' na,· tym znam, sam kiedyś cudze 

· mnie nie bawi. żony brałem .bezceremonji, ale teraz wolę takie lubki,-

_ Głupi jesteś,' boś się jeszcze nie upił. Bierz mówił, patrząc z uśmiechem na sąsiadki.--Wypijmy bru
przykład z amfitrjona-wsadź w usta kielich, a oook derszaft. Zdzisiu, lubię cię bdfdzo, tylko nie jesteś 
siebie posadź kobietę, pnekonasz się o zbawiennym. skutku. niebezpieczny dla,:kobiet, muszę ci to przyznać. 

I -Garson! szampana!. niech będzie wesoło! Kobiet! J'ak 
- Czy tylko taką masz radę, ty-mądry, ty-wszech-

wiedzący? . najwięc<;j kobiet! ja częstuję· 
_ Upij się, a będziesz wdzięczny_ Martingala zrobił ruch nieznaczny plecami, szepcząc: 

- Będziesz ty ich miał aż za wiele. 
Zdziś nalał sobie szampana i zaczął wychylać kielisz-

ki jeden za drugim, nie wypuszczając z ręki butelki. I zaczęły przychodzić kobiety parami, milcząc, prży-
Halicki śmiał się i kazal podać drugi tuzin butelek. glądały się, ,.kiwały głowami, niektóre wabiły paluszkami, 
Z loży, w której siedzieli, widać było całą salę. I u~miechał-y się szyderczo. 

Na estradzie grała orkiestra skoczne melodje, a Halicki zaczął poznawać dawne miłostki. Zrozumiał, 
kobiety, nawpół ubrane, tańczyły rozmaite tańce w sp 0- że to są jego ofiary,--martwice, i włosy stanęły mu na 
sób bardzo zmysłowy. I ludzie udawali, że się bawią. głowie. 

W jednej z lóż siedziało liczne towarzystwo cudzoziemców - Idźcie sobie, czego tu chc;ecie? Panie Martingala, 
-panowie silili się na dowcipy-panie piły szampana wypędź ich . 

. nieudolnie starały się naśladować wesoły nastrój kokot. Ale Martingali już nie było. Zdziś, osz;/omiony, po-
Gdy Zdziś wypił drugą butelkę szampana i zamglo- szedł za opiekunem, tymczasem Halicki zaczął ciskać, 
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NIĆ PAJĘCZA., 

Ze~wała się pajęczyna, 
Co ją dola mota ... 
Gdzie się kończy, ·gdzie zaczyna 
Owa przędza zlota? 

Wysrebrzyły. ją łzy' ciche, -
Złociła tęsknoia ... 
DziŚ drżą. $zare strzępy licqe. 
Gdzież jest . nitka złota? 

Ej, nie wróci czas miniony
NIe płynie wstecz woda,-
Raz na jutrznię dzwonią dzwony, 
Szkoda przędzy, szkoda. 

:z;:tyt ódłegłe chciała łączyć 
Dusze I zamysły, 

. Wcięć: jej tkanki nadwątlone 
Bez sz·elestu··prysly. 

Zbyt dalekie serca chciała 
'Przywiązać do siebie ••.. 
.... Niema clebie-nltkobiala-
l nie będzie ciebie. 

Jedno serce purp!1rowe 
Zostało z' tęsknotą, 
Drugie dunme-bo orłowe
Zerwało tkań złotą. 

Serca w dale wicher niesie, 
Jak nić pajęczyny,

Jedno-twarde •. drugie,~""w~!!,. 
Jak koral kaliny. 

9JomosłaiIJa. 

Wystawa entomologiczna w Warszawie. 
Fizjograf ja kraju należy nielllal do zupełnie zanle

dbałych u nas dziedzin wiedzy. W ostatnim dopiero dzie-
. siątku lat powstało w Warszawie Polskie Towarzystwo 

Krajoznawcze z kilkunastu oddziałami, które przez sy
stematyczne wycieczki rozwinęło swą działalność około 
badania kraju i stworzyło specjalny organ p. t .• Ziemia ", 
niestety, niezupełnie popieraJ\1,': przez społeczeństwo. Pis
mo to jednak, jako organ·' krajoznawstwa rodzimego, 
winno znaleźć się w· każdej Intellglentnej rodzinie, gdyż 
zmierza ono do rozbudzenia w społeczeństwie zamlłowa~ 

I nla do kraju . ojczystego, do, poznawania ·jego. przyrody. 
zabytków, mówiących o lepszej naszej przeszłoś.cl, a 

I szereg uzdolnionych pracownlkó,,!, przeważnie ludzi 'na-
uki ha polu przyrodoznaw-stwa;.·dajev- naj1:\:lpełnlajszą "rę

kojmię, że organ ten stanie na poziomie nauki euro
pejskiej. 

Łącząc przyjemne z pożytecznym, rozrywkę z nau
! ką, popularyzatję'ze ścisłym badaniem przedmiotu, "Zle~. 

l, mia· znaleźć winna jak najsympatycz;Jiejsze przyjęcie na 
,prowincji, gdzie tak trudno o pogadanki naukowe I o 
źródła wiedzy przyrodniczej. Wprawdzie pięcioletnie istnie-
nia pisma potrafiło powoli przełamać mur obojętności w spo
łeczeństwie względem rzeczy swojskich, i choć organ ten 
boryka się jeszcze z trudnościami wydawniczym,l, nale-

i żyjednak- mleć nadzieję, że usiłowania kierowniczych 
i jednostek zdobędą nareszcie sympatję tego jedynego.u 

I 
nas pisma krajoznawczego, któremu. 'spDłe~zeństwo up~ć 
nie pozwoli, POwiększając stale liczbę jego prenumerato
rów. 

I Identyczne niemal zadanie co do' poznania kraju oJ
czystego i ukochania go podjęło Towarzystwo opieki 

I nad zabytkami przeszłości, które zdołało' już tyle pamią-

tek historycznych uchronić od wandalizmu jednostek, lub 
też zapobiec dos~t:?,ętnemu ich zni~~c;:zel1iIL.p(u:z.ząb cza
su; wreszcie, jakby dla uzupełnienia pracy w tym kie
runku, powstalo Towarzystwo miłośników przyrody. 

Ja~kOlwiek daleey'jesteśmy~od urządzeń' europejskich, 
gdzie wszechstronne badanie kraju stoi na wysokiej sto
pie, gdzie obok. uczonych istnieją liczne stowarzyszenia 
z całym arsenałem pomocy naukowych, jak muzea przy
rodnicze, bogate bibljoteki, stacje doświadczalne, labora
torja i t. d., co' wszystko ułatwia pracę jednostkom, od
dającym jej się z zamiłowaniem, to jednak musimy cie
szyć się, że i my stawiamy pierwsze kroki I zaczynamy 
gromadzić przyczynki do flzjografji kraju. Towarzystwo 
miłośników przyrody' urządza w kwietniu pierwszą wy
stawę entomologiczną w Warszawie, chcąc stworzyć tam 
środowisko tei. pracy. Daje się słyszeć, ze ten i ów w 
kraju lub poza granicami jego, zajmuje się- zbieraniem 
kolekcji owadów,' przeto zespolić wszystkich, nadać kie
runek naukowy ich. pracy - oto zadanie sekcji entomolo-

. .. _. .ml -. ,gicznej przy wyzej .wspomnlanylTl Towarzystwie. 
czym mógł-serwetami, butelkami!.' ale kobiet wcląz prZY-I Na program tej pouczającej wystawy składa się 
bywało; wresz:ie krew uderzyła. mu .do głowy i zemdlał. 9 działów. Dział pierwszy obejmuje-literaturę, a więc: 

W tydzien po tym .. zdarzemu, plsa~y gazety: • W pOd-I czasopisma entomologiczne, podręczniki do entomologji, klu
rzędnym hotelu Ollmp)I, przy wesołej uczcie został ra- cze do. określania owadów i roślin, książki z dziedziny 
zony atakiem apoplektycznym znany ~ półświatku cudz~- metodyk l entomologicznej i popularną literaturę entomolo
ziemiec, p. Jan HalickI. Po kilku godzmachzmarł w SZpl- giczną. Na dział II składają się przyrządy do kolekcjono
talu". wania I konserwowania owadów. Dział III obejmuje: 

'Tymczasem Dora wyszukała swoją koleżankę, jak na stanowisko owadów w przyrodzie, kolekcje, systematykę I 
teraz serdeczną przyjaclólkę, która ją przytullla i namówiła do faunistykę, morfologję owadów: tablice, preparaty ana
pracy w Sorbonie. Dora. odrodziła się I zapomniała tomiczne i' embrjologiczne, ekologję owadów-wzajem
wkrótce o swoim niefortunnym małżeństwie; jakoś nie- ny stosunek owadów do. środowiska. Dział IV - hodow
spelna w rok po opisanych wypadkach poznała pewnego ma- le owadów. Dział V zajmuje się owadami szkodliwymi: 

. larza, Szweda, Armstronga. pokochała i wyszła za niego. w rolnictwie, w leśnictwie, w ogrodownictwie oraz paso
Podobno była bardzo szczęśliwą zoną I matką, ale ponle- rzytami ludzi i zwierząt. W dziale VI reprezentowane 
waż ludzie szczęśliwi nie maJą historji, więc kończę na będą owady pożyteczne. W dziale VII -ptaki oraz 

tym. inne zwierzęta owadożerne. W dziale VIII wykazane będą 
Co do Martingali l Zdzisia, to się jeszcze z nimi sztuczne sposoby tępienia owadów szkodliwych. Dział 

spotkamy. 05tatni, IX, obejmie zdjęcia fotograficzne szkód. wyrządzo-
(Koniec). ..4. Móratoski. nych przez owady. 
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Jak widzimy, program wystawy entomolo,gicznej jest I Każdy, pez wzglę~u na. ilość posiadanych udziałów, 
obszerny I, l1ader pouczający, mOze przeto 'zaciekawić'nie- I ma jeden głos; ,w'f.z:yscy wybierają i mogą być wybierani 
tylko zbieraczy, lecz i ogół ziemiański, .boć owady pozo- do zarządu wspólnym majątkiem i do kontroli nad nim, 
stają w nafśc@ejsqm zwlą:z;kuz ,prac4 rolnika, a więc I na równych prawach kor:z;ystają z wszelkich udogodnień 
światem owadów, wywierającym, jako szkodniki, często- . stowarzysżenla. 
kroć tak przemozny wpływ na wyniki pracy na fOli. W stowarzyszeniu współdzielczym łączą się zgodnie 
winni szczerze zainteresować się ziemianie i jak najliczniej I ludzie najrozmaitszych klas i stanowisk: inteligiencja i lud 
zwIedzać wystawC(', pynastępnie;tr..nazasądzie ostatnic:h'"prosty;, Wielcy właściciele ziemscy i drobni rolnicy, właś
wyników nauki, móc przeciwdziałać szkodnictwu owac!ów. clciele fabryk i robotnicy, ludzie zamożni I biedni. 

Za eksponaty od wystawców zadna opłata pobiera- Jest to fakt niezmiernej doniosłości społecznej. Bar-
na nie będzie. Koszty przesyłki w obie strony ponosi: dzo charakterystyczną i ogromnie ważną cechą stowa
wystawca, komitet zaś wystawy odpowiada za całość I rzyszeń współdzielczych jest to, że, unikając kosztów po
ekspona.tćw z ch.wilą. ich. otrzymania;, w razie uszkodze- średnictwa, dązą one. do łąc~enla się dla wspólnych za
nia-do wysokości sumy, na jaką komitet je zaasekuruje. kupów i, koncentrując tym·sposo"bem wyłącznie w· swych 
Gablot~i, pudełka i t. p. z 'okazami komitet wystawy' rękach pewne działy, przyczyniają, ~~ę • jednocześnie 
przyjmuje tylko zaopatrzone naklejoną etykietą wystawcy, do unarodowienia handlu. 
uniemożliwiającą ich otwieranie. Następnie prelegient mówi! o zdumlewaj4cej ekspansji 

Deklaracje nalezało składać do l marca. termin zaś kooperatyw w Europie Zachodniej. Liczne stowarzyszenia 
nadsyłania eksponatów wyznaczo::o najpoźniej na dzień współdzielcze budują domy, hotele, fabryki. Kilka stowa
,31 marca r. b. Eksponaty winny być odebrane w prze- rzyszeń współdzielczych przedsięwzięło nawet budowę no
ciąg\.! miesiąca od dnia zamknięcia wystawy, po tym zaś I wych miast drogą systematycznego wznoszenia domów 
terminie komitet wystawy zwolniony będzie od wszelkiej I mieszkalnych dla stowarzyszonych na obszernym terenie. 
odpowIedZialności. . " Jako przykład, prelegient wskazał świetnie rozwijające się 
, 'Na-wystawle'rozdawane będą.' nagrody w pos;taci dy-I miasto Helleran pód Dreznem. Stowarzyszenia współdziel-

plomu uznania, medalów-·złotego I srebrnego, hstu po- cze, zogniskowane w jeden związek krajowy, mogą być 
chwalnego oraz pO~,ziękowanla., '" '1 ,podstawą rozwoju nowego przemysłu krajOWego., w kt.()rym 

Adres T-wa: Warszawa, Bracka N! 18. naród, a nie garść handlarzy, będzie kierował produkcją. 

. St. K.· Li/lebllrg, , Tą jedynie drogą mozna osiągnąć unarodowienie handlu. I. I· Do~świadczenie wykazało, że stowarzyszenia współdzlel
, cze wywi.erają wpływ, zbawie:1ny na ogólny dobrobyt I 

KORESPONDENCJE. " zdolne są działainością swoją objąć całą dziedzinę cywlii-
--=-- zacjl, i że niema takiego działu w zakresie spraw dobra 

Z Wyłkowyszek. W dniu 9 lutego r. b, odbyło się publicznego, w którym kooperatywa nie miałaby racji 
ogólne zebranie członków Wyłkowyszkowsklego Oddziału bytu. 
T. W. P. P. R., na którym prezes, p. Seweryn Komo- W dalszym c'ągu"preleglent mówił wyłącznie o sto
rowskI, ~ygłosił referat p. t. .Organizacja kooperatyw i warzyszepiach spożywczych. Naszkicował tedy historyczny 
zakładanie sklepów współdzielczych·. Prelegient zapoznał ich rozwój i udą.wadniał za pomocą danych statystycznych, 
zebranych z zadaniami, jakie sobie stawia kooperatywa, ja~ wielkie ~ .sumy pochłania pośrednictwo. DOkładny\tego 
l .,. jej znaczeniem dla·, riaszego· społeczeństwa, które jest obraz dają·oI?Uczenia,!Qustawa Majera, który oblicza su
.jeszcze tak słabe pod względem ekonomicznym,a przez l' mę, wydawaną rocznl~ ,. n~ produkty. spoiywcze przez .i\Jd
to tez wyzyskiwane. . "', ność w Niemczech na 8 miljardów marek, z czego 

WspółdzLelczość traktowaria jest obecnie, jako ideja 2.700 mil. 'idzie do kieszeni pośredników. Zysk przemy
poważna, jako system .ekonomiczny, który ma przynieść słowców Majer oblicza: na 300' mil. marek, a więc zysk 
polepszenie warunków bytu szerokim. masom. Padniesie- ten jest· 9 razy mnlejs."y od zysku pośredników. 

nie materjalne społeczeństwa nie jest jednak jedynie pod- Tymczasem, złączon.-: w związek, kooperatywy unikają 
stawą wsp6łdzlelczości: jest 0110 sprawą socjalną, a, ja- . tych ólbrzymich kosztów pośrednictwa, tworząc własne hur
ko takie, jest nietylko kwest ją ekonomiczną, lecz łą- townle, których zapoczątkowanie mamy już w r. b. w War
czy dwa pierwiastki: materjalny I duchowy. Podnosząc szawie. Bardzo wymowny jest przykład, przytoczony 
ekonomicznie, współdzielczość wyzwala lednocześnie czło- przez preleglenta z życia stowąrzyszeń współdzielczych 

wieka duchowo z pod wpływu egoizmu, bo, jako zasadę, w Danji, a mianowicie dane o mleczarniach. współd7..0gó
gloslhasło: .jeden dla wszystkich-wszyscy dla jednego·. I łem jest ich 1076, liczba członków wynosi 160.000, roczna 
Przez to hasło wyrabia się w społeczeństwie poczucie sprzedaz 100 mil. rubli. W lTlleczarniach tych przerabia się 
etyki; budzi ono do życia uśpionych, czy też obojęt- mleko praw!e od miljonakrów. 

'nych, potęgą opinji popycha samolubów do usług społecz- Zakończył prelegient swoj referat uwagą, że, jakkol-
nych, a wdrażając do zbiorowego czynu, podnosi god- wiek w kraju naszym wspćłdzlelczość nie zrobiła dotąd 
ność jednostek. Współdzlelczość jest dla społeczeństwa tak szybkich i wyraźnych postępów, jak na zachodzie 
tym cementem, który stwarza bezwzględną solidarność, Europy, stwierdzić jednak należy, żekazdy rok przynosi 
opartą na gruncip. wspólnych równoważnych Interesów. nowe zdobycze na tym polu, a ruch zupełnie nie słabnie. 

Stowarzyszenia współdZielcze stoią otworem dla Postawieni w niesłychanie ciężkich warunkach, 
. wszystkich, kto chce wspólnie pracować, wykluczają tamujących normalny rozwój na wielu polach, ma-
wszystko, co mogłoby wnosić nlez.godę. my jednak możność zwrócenia naszych sił i umysłów właśnie 
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w:kierunku, ekonomiczilyrn,,,'nandlowyrn;a ty'ffi'; są ko-, rozmachem I teinper:amentem.' Prawdzi'{le tryumfy świę
'operatyw{ , , , ci!' p. ·MiahoWskiw 'roli Stąńczyka;' grał, jak aktor za-
'.' Tą: jedyni'e drogą możemy zdobyć dobrobyt, ekonc}'\., wodowy: niezwykłasiła dramatyczna, gra twarzy',i ocz~, 

miezny i-społeczny, cozap'ewnla 'wż,ględnąprzYriajmri.iej' ,znakomicie, obmyślone szczegóły-',wszystko to złożyŁo 'sie 
niezależność. Nie zaniedbujmy więc placówki, widząc w kóo'- i na ,całość niezapomnianą t- niezatar,tą. Gorące 'też oklask'i 
peiatywach własne odrodzenie!" "l,byiYdbwodem przejęciasilf'publiczności wspaniałą i. rze • 
... ' Zebtanigorąco dziękowali p. S.: Komorowskiemu za . czywiście siodną po:dziwu- grą p., Mianowskiego,., ' , ' 
referat" 'świadczący o budzącym się ruchu 'odrodze- I Dobrze teź wywiązał się' z r~oli swojej Dziennikarz; 
nia ekoJ1oinicznego ,w" społeczeństwie, i przyjęli z 'uzna- na'scenie czuł się zupełnie pewnym i swobodnym.,Dziad 

'niem wniosek, zalożenia sklepu współdzielczego- w Wyl- _ zaś w' swojej -niewielkiej, ale dosyć trudnej; roli, by! 
kowyszkach. Postanowiono urzeczywistnić projekt ten w naj-' w'prost :nietrównany. Znakomicie również opanował rolę 
bliższym czasie, i gremjum, złożone 'z 14 osób, wystosowało Wernyhory d-rNoniewicz: wielkigiest i głos, pełen ma-
podanie o zatwierdżenie dop. Gubernatora." ' 'Es. ;1 jestatu i powagi, były doskonałymi środkami do skupie-

-- I nia' na, sobie uwagi licznie zgromadzonej publiczności. 
Wieczór "8iteraclco-dramatycznylcu eiei. / p; Politowski {Hetman), p. Naruszewicz (Pan Młody) 'i 

W "' k" , Upiór harmonijnie dostroili się do całości niezwykle cie-
Stanisława ,ysplans lego. kawei i interesującej. 

Suwałki godnie uciciłypiątą rocznicę śmierci Stani- 'W pierwszej tyłko scenie (w djalogu Gospodarza i 
sława Wyspiańskiegb*). W scbotę, d.' l b. in., staraniem • Poety).psul, do pewnego stopnia sympatyczne wrażenie 
Szkoly Handlowej przy współudżiale artystówcamatorów, zhyt donośny glos suflera (szkoda,żereżyserja ,nie zwró
z kół inteligiencji ~miejscowej w sali Resursy MieJskiej.nal cila na to dostatecznej uwagi -podczas prób). Należy jed
rzecz' niezamożnych uczniów tejze szkoły urządzono 'I nak' przyznać, ze w nastepnych 'scenach sufler pohamował 

I • 

'Wieczór literacko-i:li'amatyczny kil czci' niezapomnianego 'I swój zapal. 
poety i wielkiego: mistrza.,' co;' przyszedłszy ~ w chwilę; '_ Trzecią i ostatnią część wieczoru wypełni! piękny i 
osobliwą" i rozświetłiwszywidriokrąg błyskawicznym wi- nadzwyczaj ciekawie i oryginalnie obmyślony żywy' obraz 
dzeniem, stal się krzykiem swego pokolenia, mistrza, któ-, mówiący. Na obraz ów złożyły' się następujące postaCi: 
ry 'smagał naród krwawym biczem 'szyderstwa, ale i jed-, Harfiarka z Ojcem i Synem z ~Wyzwolenia'.., Hetman i gru
nocześnie stawiał mu przed oczyma Wielkość. Bohater- pa KrakIJsów z Czepcem z "Wesela" (łewa strona obrazu); 
stwo, Moc i Sławę, gienjusza, który, poza pustyńią straszną prawą stronę zajął ,chór mniszek z .Legjonu· z Makryną 
i przestworami mro"cznych' otchłani, widział ziemię obieca- Mieczysławską na czele i Państwo Młodzi z "Wesela"; środ
ną w tryumfie wesela i' piękna wszechogan'liającego. kowa część obrazu zajęta'była przez Konrada, Poezję i 

Na wieczór ów złożyły się: odczyt p.Cz. Przyby- Hestję (z ogniskiem płonącym) z "Wyzwolenia", Korę 

szewskiego o twórczości autora "Wyzwolenia~, poszcze- z .Nocy listopadowej" i Stańczyka z .Wesela" (w siedzą

gólne sceny z ;, Wesela" i żywy obraz mówiący, zlożony cej postawie); Hestja, Poezja i Kora stały na wzniesieniu 
z głównych postaci i bohaterów dramatów przedwcześnie (Kora na najwyższym). 
"zgasłego poety. Wszyscy, biorący udział w żywym obrazie, wywią-

W szlachetnych i podniosłych słowach, tchnących ~ałi się z zadania bez zarzutu: Chór mniszek, w skład które
prawdziwą szczerością' i głębią 'ućżuciai nacechowanych go weszły: p. j. Gąsioruw.ska, p. A. Niedzielska, p. M. Wiec
'niezwykłym ,artyzmem formy, prelegient zobrazował twór- , ka,p. Wieczarkówna, 'p. K Wodnicka, ,sprawii niezwyk
czość Wyspiańskiego, poprzedziwszy charakterysty, kę oW,ą Ile podniosłe ,wrażenie. Modlitwa,wYPowied,ziana, przez 
ogólnym rzutem oka na wielką naszą poezję romantycz- ów chór. utrzymana była w tonie najszlachetniejszej mia
ną, z ducha której, pomimo stałego przeciwstawiania Się, \ ry artystycznej i głębokiego skupienia religijnego. P,' L. Da
jej, wY'płynęłatwórczość autora • Wesela", poezja ta bo- nielewiczowa stworzyła doskonalą postać Harfiarki, pełną 
wiem, jakkolwiek przepojona mistycyzmem myśli, za- ~ życia i pięknej dykcji. Z powopzeniem do ogólnego po
wsze i wszędzie. zbrojna w niewidzialny miecz archanioła,. - 'ziarnu przysto'sowali się p. Moldenhawer i p. T. Wyrzykow
wskazywała nażycie prometejskie-'-bohaterstwo czynne, ski jako Ojciec i Syn, oraz p. J. Konopko jako' Czepiec. 
prowadzące do czynu wyzwoleńczego, odsłaniającego przed P. W. Naruszewicz, nie mając w sobie nic z pozy i szarży, 

nami Betlejem nowych bóstw, nowych ukochań, to właś- w roli Konrada uderzał przedewszystkim nadzwyczajną 

nie bohaterstwo, które w całej pełni przeniknęło do du- prostotą i naturalnością. Nerwem prawdziwie scenicznym 
szy Wyspiańskiego. i wielkim poczuciem stylu wyróżniła się p-na Irena 

Huczne i owacyjne okłaski były wyrazem uznania Staniszewska w roll Hestji. Postać ta, traktowana 
dla słów utalentowanego prelegienta. przez p-nę ,Irenę Staniszewską z, akcentem głębo-

Na drugą część wieczoru z/ożyło się pięć scen z kiej szczerości i wielką silą napięcia dramatycznego, od
"Wesela": Gospodarz i Poeta, Stańczyk i Dziennikarz, powiedziała najwybredniejszym wymaganiom artystycz
Hetman i Poeta, Dziad i Upiór, oraz Gospodarz i Wer- nym. Doskonale opanowała rolę Poezji p-na janina Sta
nyhora. niszewska, ujmując publiczność miłym wdziękiem i swobo-

Dobrym był w roli Poety p. Trzeciak, dając postać dą, wolną od wszelkiej przesady i sztucznej 'deklamacji. 
jednolitą i harmonijną. Doskonałym był również w roli Uroczo również i sympatycznie przedstawiła się p-na W. 
Gospodarza p. Wierzbicki, który gralz właściwym sobie Rodziewiczówna w roli Kory. 

Wogóle żywy obraz wżbudził ogólny zachwyt i po
dziw, zwłaszcza ze strony malarskiej, dzięki odpowied-

*) RoczniC~ wprawdzie nieco spófnioną, stało się to jednak z przyczyn 
niezależnych od .komitetu organizacyjnego. 



niemu .doborowikostium6wi dekoracji_il),;:I,I;mollijnemu I, .. Z ,Re1>!!rsy>Oby.watel$,~iej.Jutro,.V{sqbotę;.,V{~e~_ 
ustosunkowaniu jednych i drugich:' ~asługato jest 'p~ny M., sursie' Obywatel~kiej wieczór familijny. ' .. 
Górnickiej i p.H. Rodziewicza .. którzy 'z'zadania swego, Z Towarzy$~wa Wzajemnego, Kredytu., Na ogólnym 

jako ki~rOWniCY. ~ziału dek6racyjno~artystycznego, wywią- f" zebraniu ~o~arz. wza.j. ~r~.d .. Wy.bra.~i. z~stali: do Rady 
zali się' zriakomlcle. ',' -pp. A. Ę;wlda, 1'. WolskL J A.Modhnskl, do Zarządu, 

, Wieczór cały wypadł poprostu wspaniale i wywarł l-p. M. ]aroszewic.: i do Komisji Rewizyjnej-pp. T. No-. 

l)adzwyczaj podniosle'wrażenie: Zawdzięczać to można' w ,niewicz, M. Nieciuńskii J. Sch,midt.' Wszystkich wybra

znacznej mierze głównemu reżyser9wi, p. Cz. Przyby~ 'no 'ponownie, 

~zewskiemu, który wystawił i. wyreżyserował. rzecz całą; Nowy sklep. Przed kilku. dniami został otwarty przy 
poprawnie, z niepospolilą pomysłowością we wszy~tkich . uL Głównej N! 42 nowy sklep chrzeŚCijański z obuwiem. 

szczegółach i detalach. Nie szczędzili również pracy i za- I Właścicielem tego sklepu jest 'p. Strupczewski, wykwali

chodów w urządzaniu wieczoru pp. Gąsiorowscy i p. A. Ray-, ,fikowany szewc z Warszawy, właściciel takiegoż sklepu 
kawsk i. W lliemniejszym stopniu piękny i sympatyczny' J przy ul. Marszałkowskiej 84. 

wieczór jest zasługą całego zespołu występujących art y s": i O F I A R Y: 

t~w-a~~torów,któr~y: p.omimo ~ielu niesprzyjającyc~ ok~-I; . " Na chorą uczennicę. 
hcznos.cl. przezwyclę .. ZYh ws. zelkie przeszkody, sumlenn.le li Zamiasf prezentu w dniu' imienin przełożonej, p.' K Żtiliń-
przemyśleli i opracowali swoje role, traktując je z pje-: skiej, uczennice-20 rb. 

tyzmem, jaki przystoI prawdziwyrri dziełom sztuki. Można 'I Na Szkołę Handlow(l. 

też śmiało i bez przesady powiedzieć, że wieczó. r ów,'. . Zamiast ?ytności na. wiecz.o. rze kU .. cz. ci S.tanisława W. ySP ..•. i.ań ... 
. ., . ;skIego pp. S .. I ]. ZIelonkowny-2 ,b.' , .. .' 

cały, ze względu na nasze warunkl mIeJscowe, Jest czy-: Pp.]. Swida-200 .,rb., personel SzkołyHandlowej~14' rb. 
nem o, wielkiej doniosłości kulturalnej, czynem, który w II. 30 kop., T. Wolski _,ISO rb., F .. Gałdzewicz-lOO rb., z puszki 
. d . l k' . . t'k '. . .-, N, ;3 T-wa Roln.-4 rb. 78 kop., Wł. Kulesza-lO rb., E. ]acyna 
sennym gro Zle suwa s lm moze zapocz,! ow~c powaz- , -18 rb .• P. ]acynowa-Srb., L.. Kwiatkowski~S rb, K Bar~ 
niejszy ruch umysłowy ,odciągając społeczeństwo tutejsze . 15 rb., St. Barowac-3 rb., K. ]acyna-3 rb., W. Smoleński-40 rb., 
ód płytkich i tanich rozrywek. F. Cichecki. T. Dmochowski - 200 rb. 

--~~~~~ 

~~;::CI(~~~~~~ , Reperfllur J'eufrllPolslde!lo IV WurszuIVle. 
Sł .. W n' d '1 'd' 9 b . ..... . ~ W poniedziałek-3 i we wtorek-4 marca-Nowe Ateny. 
~X·. ie. Zi. e ~, nia . . .m ... , i w środę-5 marca-Irydjon. . . . 
)( o godz. s-ej po południu" od ... Sł" . .. . . . 
~ b~dzi.e si~ poświ~eenie ~. ot ... ~, . U głoszen i a . 
~~ warele sklep~ z naezynia~~ ~X 'ISYfilitYkDm, 
~ kuehennyml, stołowY!TI 1 1 ~ l.podagrYkOm,PraWdZiWie lecznicze 
~ szklanymi oraz z przed miota.... ~X. Reumatykom, 
~X . ~ Artretykom 
~ mi gospodarstwa domowego ~X w choro-

~X p. f. S ~~~~/~:=, 
I "URBA. NO. WICZ" ~'\. ~~~~b~:~:f~. 
~. . W ·SUWALĘHCB" . m I ~C~e~~~' 
~X plac Sw. Aleksandra N! 21 (obok kOŚCiOła).~i~o;c;,;;:~zie~ * wątrobyetc. 
'C~~~~~ zalecamy ~~""" przeprowa -

I dzić Aacheńską kurację w domu. Aacheńską sól kąpielową w 
paczkach.! Aacheńską sól 'natur. 'fi słoikach do użytku wewnętrz

Wojna. Wykryto spisek, którego celem było obalenie obecne- I nego w oryg. opakowaniu (z, różową banderolą i podpisem pro!. 
go rządu w Turcji. Do spisku należało wielu wybitnych Turków. D-ra Stallschmidta) sprzed. apteki i składy. Miljony ludzi wy-

ECH1\. l?OMTYCZNE. 

Armja czarnogórska podczas tr7ydniowej bitwy podSkutari leczonych. To nic szumna reklama, gdyż od 1000 przeszło lat 
straciła znaczną ilość żołnierzy. Nadzieja zdobycia rniasta-słaba. znane' wszechświatowej sławy Aacheńsl<ie źródła siarczane 

Rząd serbski postanowił ponownie dać pomoc Czarnogórzu. ordynują 'fi powyższych cierpieniach powagi lekarskie na całej 
, Włoskie dzienniki podają, jakoby zostały nawiązane rokowa'- kuli ziemskiej. 

nia pokojowe Turcji z państwami bałkańskimi. 
Berlin. Dzienniki tutejsze donoszą, że pogłoski o demo bili" 

zacji w Rosji i Austrji nie są prawdziwe. 
B~dap?szt. Oczekiwany jest tutaj strejk powszechny. 

. Wleden. Cesarz nie przyjął dymisji namiestnika Bobrzyń
SkI ego. 

KRO N I K A. 
Jubileusz Dynastji.Wczoraj, jako w dniu 300-letniego 

jubileuszu Domu ROMANOWÓW, miasto nasze było ude

korowane zielenia, wieczorem zaś rzesiście uiluminowane. 

Z Czytelni Naukowej. Dzisiaj, w· piątek, odbędzie się I 
w Czytelni zwykła pogadanka. 

Aacheńskie Towarzystwo naturalnych prod'uktó~ iródlan~ 
w Akwizgranie. 

Reprezeń'tant: M. Niedźwiedź, Warszaw~, Graniczna N, 6. I 
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I eh1~ k ~~tE~:h~ I 
• ryeh na eukrzyeę.., 
I wyłączność B 
I piekarni Jłowej il. f.1I 
II Warszawa, Nowy-Świat 68. I 
a ..................... .. 

Ból głowy i Migrenę 
-m usuwa radykalnIe MIGRENO-NERVOSIN. 

O skuteczności tego środka świadczy 
• mnóstwo podziękowań, ~ których tylko 

niektóre przytaczamy: 

• W-ny A. Gąseckl w Płocku. Proszki Pańskie 
.Migreno-Nervosln" są. nieporównanym środkiem. ,Na 
ból głowy jest to pierwszy radykalny środek. laki znam. 
Jednocześnie' uprzejmIe proszę o przysłanIe mI' za zali
czenIem 5 pud. .Migreno-NervosIn". Z poważanIem 
l. Mfiller, Dawid Gorodok. Mińskiej gub". 

Ma1isat' ko' W ro:z.l~raitej ~!elkOśCi dl~ .Szanowny Panie! Bóg zapłać za tę ulgę, jaką. 
~-t swej licznej I zaufanej mnie I drugim cierpiącym na migrenę przynoszą zba-

kI . l k . wlenne proszki Sz. Pana. Ja się modlę za Pana I za 
IJente I pOSZU uJę· Jego zdrowie. bo kto nIe cIerpi na ten szalony ból g/o-

Posiadam rutynę. długoletnie doŚwiadczenie. 'jak rów- J wy. ten pojęcia nie ma, jakie dobrodziejstwo robi ten, 
nież rozległe stosunki w sferach ziemiańskich. I kto uśmierza takie męczarnie. Wdzięczna Z. Berdowska, 

Oslrlna. Lldzkl p •• 
Tranzakcje przeprowadzam solidnie i skutecznie. I ' Do nabycia we wszystkich aptekach Isk/adach 

Warszawa, SadQwa 6, Peretz MarJ"ampol. aptecznych po, 10 kop. proszek. Oryginalne zawsze 
z marką • KOGUT" . ' 

1 _______ _ 

................................................. 
I DROGO~~!~~ .d,,,~~I,~~~~~ l.yś~!~~na!:1 fł nia się BEZPŁATNIE (nie przysyłajcie ani pieniędzy. ani marek) mój krótki samo- • 
• 'uczek o HYPNOTYZMIE. CHIROMANC]I,FIZ]OGNOMjI. FRENOLOG]I. GRAFO- • 
• LOGjI i ASTROLOGjI z rysunkami w tekście. , • 
• Z tej książki' dowiecie się dużo ZADZIWIAJĄCEGO. NOWEGO i W AZNEGO • 
• o sobie, .0 bl!zklch;'przyjaciołach·1 znajomych. • 
•. ,Za P9IDOCą tej książki ła~wo określić jest CHARAKTER. PRZESZŁOŚĆ. TE- :g. 
, - • " RAZNIEJSZOŚC. PRZYSZŁOSĆ. ...'. ;:!; I 

Adresujcie: PSYCHO-FRENOLOG CH. M. SZY.LLER-SZKOLNIK. WARSZAWA, PIĘKNA 25-27. ' , :r; • ................................................. 
Jedyna w. 'WarszawieChrześcijafiska 

• 

HURTOWNIA TOWAROW BŁAWATNYCH 
BERTA .. BOBOLI. 

Najtańsze i najdogodniejsze źróc11:> zakupów dla Spólek, Stowarzyszeń Wspóldzlelczych, oraz nowozakladanych 
sklepów bławatnych. 

U W A G A: Towar ,sprzedaję nawet po 1/4 sztuki' przy cenach bezwzględnie hurtowych. 

Sklep i składy mieszczą . .si~ przy' ul. Rynkowej N! 11 w podwórzu. 
Bazar J an~sza obok Hal Targowych· pod Żelazną Bramą. 

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Stanisław I{olendo. Suwalska Drukarnia Gubernjalna. 
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